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J a k  pracować w samorządzie?  (N a­
k ładem  S tronnadtw a 1 (.rodowego Sv 
Bielsku).

B ardzo po trzebna  i bardzo pozy 
teczn a  brcTsaura. O m aw ia  '.gruntownie 
p raw odaw stw o  samorządowe, nie. szezę_ 
dząc rzttczowej i poważnej k ry ty k i .  Ju ż  
w  tej k ry ty ce  j-est z a w a r ty  p ro g ra m  
z m ia n y  k tó re j  d la  dobra  państw a  n a ­
leży Globie BfeKszyć. A le  walcząc o n a ­
praw ę, nie należy zakładać;. Aak, prze- 
•ciwrtie trzehą. w yzysk iw ali :  bodaj tę 
res.ztkę up raw n ień ,  iakio jeszcze tępa 
&■ zahhłanna b iu ro k ra c ja  sa n a c y jn a  r a  
rczyła n iezależnym  ludz iom  z'ostawie. 
Niewielki!?*!? u p ra w n ie n ia  można ró w ­
nież u tracić , jeżeli się ich w ealej peł- 
l i r n i e  w ykorzysla .  A  chociaż to s ą ' t y l ­
ko drobiazgi, n iem niej m ogą być b a r ­

dzo dobrą szkołą dla ludzi chcących 
pracow ać publicznie. A  do tej epracy 
rw ać  się pow inn i wszyscy, k tórzy są 
niezadowoleni z dzisiejszego s tan u  
rzeczy. N ie  zakładać r ą k  i n ie  cizekąć, 
aż p o p raw a  sam a  z nietpa spadnie, — 
ty lko  chw ytać  - n a jd robn ie jsze  'nawet 
u p ra w n ie n ia  i pokazać, że. się dorosło' 
i do większych praw  oraz obowiąz­
ków, skoro się umie nałożycie obracać. 
D la tego  każdy narodowiec, każdy* czło­
w ie k 'd o b re j  woli, pow inien pracow ać 
i w tych ■strzępkach sam orządu, ja k ie ­
go jeszcze o/ynowniiCilwo samicy jne nie 
zabrało. A w ta k im .r a z ie  b roszu ra  

po w y ższa -p o w in n a  sifipznaleźe wT każ­
dej na jm n ie jsze j  wiosce jako  d rogo­
wskaz d l a jm lz i  ehptiiyeh dojSpraey.
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R zp ii ta  -gest „mocarstw em" z doda t­
kiem parlam entarnym i.

Źródłom wszelkiej w ładzy jes t  m i­
n is te r  sp raw  wojsk, i wszystko, co od 
niego pochodzi n a  ziemi jako  i na  n ie ­
bie.

Aliniśder spraw wojsk, sp raw u je  
sw.e rządy* za pośredn ic tw em  mini- 
•strów. M inis trow ie  są iylko prz&d nim  
odpowiedzialni. J e d y n ie  w  sp raw ach  
n a tu r y  h irbancko  - domowej odpow ia­
d a ją  przed m ałżonkam i.

M inistrowie. tw orzą  fikcję, t. zw. 
R adę  .Ministrów. Posiedzenie- R. M. od­
b y w a ją  się — n a  stojąco — na dzie­
dzińcu belwederskiin.

Dzień 19 m arca  czyni się świętem 
pafrstwówem. Dzieci, zrodzone w ty m  
dniufPotrzym iiją  bezpła tn ie  n a  koszt 
sk a rb u  p a ń s tw a  po jednymi egzem pla­
rz u  pieluszek.

T w orzy  się również paidam ent. T.T- 
s t ró j  p a r la m e n ta rn y  Rzplitsej czyni: 
biedna izhh, ha ll-poczekaln ia  oraz jrja- 
d ą ln ia  z bufetem. Równocześnie  znosi 
się dotychczasowry  bezsensowny po­
dział n a  izbę niższą i  wyższą, jako  że 
obie mieszczą się n a  parterze.

N a Jpzetle' se jm u stoi podinarszalek.
jCzymi-e p raw u  wyborcze 'p o s ia d a ja  

w-la<dze a d m in is t ra c y jn e  oraz a g i ta to ­
rzy  p ro iządow i,  bier.ńs*— reszta  *oby 
wateli.

K a n d y d a t  na  posła  w in ien  odpowia'- 
dać n as tęp u jący m  w aru n k o m : a) nie- 
zasza rg an a  opinia ;  b) w zrost m a k sy ­
m a ln y  — 172 cm.; e) w yśm ien ita  zna­
jomość tek s tu  ł.Riorwszbj iB ry g a d y "  
(na w yryw ki) ;  d) silne,, zdrowe lap.w 
— niezbędne do dhig.icb' i hucznych 
klasków ; o) plastyczność w nogach  (u- 
m iejętność błyskawicznego s taw an ia  ’b '  
s iad an ia  n a  rozkaz.

W y b o ry  do p a r la m e n tu  są 6-c.io 
p rzym io tn ikow e;

1) powszechne; — g losu ją  wszyscy*; 
cywilni i w ojskowi (rekruci kninpn-'* 
n ian ii) ;  ży jąey  "i -um arli (o ile zh ży­
cia należeli lub też sp rzy ja l i  k i e r u n ­
kom  p ro rz ą d o w y m );

2) p roporc jona lne :  m in is te r  -śfpraw
wewn. u s ta la  z g ó ry  ilość m andatów , 
m a jący ch  p rzypaść  p a r t i i  rządowej w 
d an y m  okręgu.


